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Rok Il. 
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Wychodzi ie ie po południu, oprócz niedziel i 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumerałorów. E 


świąt uroczystych, 
Egzemplarz pojedyńczy 5 kop. s 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi: 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 


od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do'8 w administracji ulica 


Rocznie 6 rb. półrocznię 8 rb. kwartalnie 1rh 
W kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 


Przejazd 1. 

106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-80), Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 


W niedziele i Święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południy, 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop, 4 


wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kóp., reklamy po tekście 15 kop., nekrologją 

15 koy., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska 8la m 16. 


Tel. 198-65, Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. 


u Zduńska Woła, Księgarnia Wełenowskiego. 


Założyciele Towarzystwa Akcyjnego 


„SOSNOWICKA ELEKTRYCZNA STACJA 


niniejszem zawiadamiają, ię ustawa wyżej wspomnianego. Towarzystwa zostala NAJWYŻEJ zatwierdzona w dniu 
25 grudnia st. st. 1913 r., 7 stycznia n. st. 1914 r. I 


Ukonstytuowanie Towarzystwa mieć będzie miejsce w Lodzi w dniu 5 
Jednocześnie uprasza się udziałowców o uskutecznienie wpłat dalszych 


rea 1914 P 
0: proc: zadeklarowanych udziałów 


w Banku Kupieckim Lódzkim w, Lodzi do dnia 2 marca r. b. i zdeponowanie kwitów tymczasowych za odpowied- 


niem” DOW my dia 
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liny fetersburskie. 


WODE SME 


TEATR POLSKI . s U IMIE MA 


Sale 


RESTAURACJA w GRAND-HOTELU. 


Obiady od godz. 12—3 po rbl. 1.25. 


Kolacje , , 


6—1l , 


„ 1.25 i po rbl. 2.—, 


a la carte o każdej porze. 


DOS 


ba MIĘRNEY 


występ. Stefana 
Jaracza 


ia - Ja TA MNI graly 


Komedia | operetka łódzka > 


Konstantynowska lG. 


„POWdby grzech 


o bardzo nizkich cenach 


"„ZNŻĄ” 


n | 99 W niedzielę, duja A. Marea 1914 r. puścili? 
o godz. wiecz, 
„Bi-B a-DO Otwarcie SCENKI SATYRYCZNEJ ` ,, 


w salonach hotelu: 


pa tok dnia I Marca, © g- 8 i pół wiecz. sa 


SALĄ KONCERTOWA (Dzielna 1o 


WIELKI KONCERT-KABARET 


elena Juroszówna, Antoni Fertner, | Alfred Lubelski, Bolesław Przybyszewski, Władyskiw Jastrzebie-Zaleski 


Gościnne występy p. Adolfiny ZIWAJER 


Dziś t. j. w czwartek. dn: 26 i w piątek, 27 lutego r. b, wesoł% 
etia ryp no JABŁUSZ otochwila MARCOWY 
ko 


KO. Kr 
część noertowo-kabaretowa z udziałem 


Teatr MINIATURE 


Cegielniana 34. Tel. 35-23. gu Zim Od soboty nowy program: 
A Zje "HERBATY — komedja, A LARZE — operetka 
dawniej „URANJA” a ji część koncertowo kabaretowa, — Co sobotę zmiana programu, 


Bilety w cukierni Roszkowskiego. ` 


Średnia 5, 
Dr. B. Rejt, telefon 33-79 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moezopłciowe i kogmetyka lekarska: 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich-Fiata „606* 1914 (wśródżył, 
czenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
wios ó oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje od9i p 
üo T2 rpół iod 5—8. W niedziele koko? od 10—2 po pot 
Dla pań oddzielna. p kalnia. 0321 


se rem perfidji, 


Dr. med. $. Aronson 


powrócił. 


gF Id Woarzech. 


W królestwie węgierskiem doko- 
nywa się w chwili obecnej poważny 
przełom polityczny. .Bejm węgierski 
pod presją stronnictw . radykalnych 
uchwalił nową ustawę wyborczą. 


„Słowo* warszawskie nazywa ją wzo- 
bo mimo  znacznęgo 
rozszerzenia prawa wyborczego, pod 


2. 


rozmaitymi pozorami, jak warunek 
władania językiem węgierskim i in- 
ne podobne oraz przez  bezwstydną 
geometrję wyborczą, uszczupla w 
niesłychany sposób liczbę wyborców 
nie-węgierskich. 

Pomimo to jednak liczba mal- 
kontentów-obcoplemieńców w kró- 
lestwie węgierskiem stale wzrasta i 
wzrośnie jeszcze silniej. Agitacja zaś 
powściągliwie tłumiona na zebra- 
niach odezwie się doniosłem echem 
w sejmie. 

W tem miejscu należy zazna- 
czyć, że stosunki naiodowościowe 
na Węgrzech są dotąd dla zagranicy 
znane bardzo małe. 

Do szczepów nie-madziarskich 
wraz z Chorwacją należy na Wę- 
grzech przeszło 60% mieszkańców. 

Wszystkie tak ostro nawzajem 
się zwalczające stronnictwa węgier- 
skie, zgodne są jednak w usiłowaniu 
przytłamienia tych narodów, o czem 
najwymowniej świadczą liczne proje- 
kty, odnoszące się do reformy pra- 
wa wyborczego. 

Czy jaka grupa zachować chce 
dzisiejszy system kurjalny, czy też 

ardłuje za powszechnem głosowa- 
«iem, w każdym -projekcie znajduje 
się asekuracja przeciwko inwazji nie- 
węgierskich posłów. Jedni oczekują 
tej asekuracji w cenzusie podatko- 
wym, drudzy w cenzusie inteligen- 
cj, jeszcze inni w pluralności, ale 
asekuracja być musi. 

Obok cieszących się pewną au- 
tonomją chorwatów, najmniej - trud- 

ści napotyka system madziarski u 
ymiljonowej przeszło ludności ru- 
niuńskiej. 

Już z odpowiedzi hr. Tiszy wy- 
nika jasno, jak opłakany jest los ru- 
munów na Węgrzech, nie mówiąa 
już zgoła o serbach i słowakach. 

Hr. Tisza wyliczył wszystkie 
postulaty przywódców rumuńskich, 


a z tego zestawienia dopiero widzi-. 


my, w jak srogim narodowym uci- 
sku rumuni na Węgrzech żyją. Ja- 
ko wielkie ustępstwo przyznał hr. 
Tisza rumunom, że urzędnicy powin- 
ni w przyszłości znać język miej- 
scowej Indności, godzi się więc na 
urządzenie kursów języka rumuń- 
skiego dla węgierskich urzędników. 
Odmawia żądaniu, by podania do 
władz stosowane być mogły w in- 
nym, niż węgierskim języku, dopu- 
szeza tylko ustną obronę w języku 
miejscowym i to wyłącznie dla o- 
sób, które węgierskiego języka nie 
nają, 

W publicznych szkołach śred- 
nich dla rumunów przyrzeka zamiast 
greki fakultatywną naukę języka ru- 
muńskiego, a tylko w szkołach pry- 
watnych przyznaje temu językowi 
cokolwiek szersze prawo. W publi- 
cznych szkołach ludowych godzi się 
na naukę religjiw języku ojczystym, 
z czego wynika, że dotąd nawet 
religii uczą po węgiersku! 

W mowie hr. Tiszy widoczny 
jest kierunek pojednawczy, wido- 
czna chęć podjęcia nowych rokowań, 
a jednak nadewszystkiem góruje wę- 
gierska „racja stanu“ i złudzenie o 
wyższości węgierskiej kultury. Skoro 
taki jest los rumunów, nie trudno 
wyobrazić sobie, w jakich stosun- 
kach żyją za wrogów państwa o- 
krzyczani serbowie, lub zgoła biedni 
słowacy: 

Ale ruch narodowy wybucha z 
żywiołową siłą i żadne prześladowa- 
nia nie zdołają go powstrzymać. 
Przytem polityka wewnętrzna we- 
gierska staje w rażącej sprzeczności 
do polityki zewnętrznej monarchii, 
Zamiast wywierać atrakcję na za- 
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granicznych serbów i rumunów, rząd 
węgierski rzuca własnych poddanych 
na pastwę z zewnątrz importowanej 
irredentystycznej agitacji. 

W interesie własnego państwa i 
dwujęzycznej monarchji, powinni 
jednak węgrzy przez ustępstwa tę 
agiłację uprzedzić, 

Im później to uczynią, tem dla 
państwa gorzej, tem większe dla 
jego całości niebezpieczeństwo, 


Z F'inlandji. 


Wobec pogłosek o zamierzonej . jakoby 
reorganizacji senatu finlandzkiego i utwo' 
rzeniu przy senacie tym nowego departa- 
mertu polieji, minister do spraw Finlandji 
gen. Markow w rozmowie z dziennikarzami 
finlandzkimi oświadczył, ze projekty /podob=- 
ue nie istnieją wcale. 

Pozaf tem generał Markow wyraził 
przypuszczenie, że projekt. wyodrębnienia 
części 'gub. wyborskiej, dotąd pozostający 
bez ruchu, obecnie- po smiauie premiera do- 
czeka się rozważania przez Dumę. Będzie 
również przyśpieszone zrealizowanie i innych 
projektów, dotyczących Finlandji. 

Myśl o rozciąguięciu ua Finlandję ro 
syjskiej ustawy o związkach i stowarzysze« 
niach została już zaniechana, natomiast Fin= 
landja otrzyma nówą ustawę o stowarzy- 
szeniach, analogiczną w zasadzie z ustawą, 
która będzie wprowadzona w Cesarstwie, W 
podobnem położeniu zuajduje się i sprawą 
nowej ustawy prasowej dla Fiulandji,1 

Obawy rozwiązania sejmu są  płonne. 
Mowę $«:lmana rząd Uważa za  poprawuą, 
lecz adres Najpoddańszy sejmu i petycja nie 
dojdą według adresu,.. Chociaż talman nie 
chciał zamieścić na porządku dziennym {seji 
mu 2 projektów ministerjum wojny, jednak= 
że projekty owe uzyskają mov prawa po 
zatwierdzenia przez Władzę Najwyżźszą.! 

Gen. Merkow sądzi, źe nastrój opozy= 
cyjuy w Finlandji— słabnie, „Ludzie — zakoń- 
czył. — przyzwyczajają się do wszystkiego, 
więci społeczeństwo fiulandzkie pogodzi się 
ze swym losem*,] 


To i owo. 


-g 
Uroczystośc Mani lgielskiej. 


Wszystkim, którzy mieli cokolwiek 
do czynienia z poezją francuską wiadomo 
że rozgłośny poeta francuski Alfred de 
Musset zrobił szwaczkę paryską jedną z 
bohaterek swego utworu i dał jej imię 
Mimi Pinson, które stało się dziś w Pary: 
żu; bardzo popułarnem przezwiskiem po= 
etycznem w dodatniem znaczeniu każdej, 
pracownicy igły. 

Jeden z dobrych przekładców pol- 
Bkich-również poeta — p. Władysław Na- 
wrocki paryską nazwę Mimi Pinson, prze- 
trawestował na warszawską—Manię Igiel- 
ską, Nie doczekała się jednak Mania I. 
gielska tej popularności, co paryska Mimi 
Pinson. Oczywiście winy tej nie należy w 
żadnym wypadku przypisywać polskiemu 
przekładcy, 7 

W Paryżu jednak Mimi Pinson zdoby 
ła sobie wielki rozgłos. A oto fakt, któ- 
ry fule świeżo wyniosły na powierzchnię 
życia, Kilka lut temu wstecz znany muzyk 
paryski Gustaw Charpentier założył „Kon: 
serwatorjum Mimi Pinson“, w którem za 
niewielką opłatą paryskie pracownice igły 
mogły pobierać lekcje muzyki, tańca i 
śpiewu. W krótkim czasie konserwator- 
jum skupiło wielką liezbę uczennie. Obec: 
nie Charpentier został mianowany człon- 
kiem Akademji sztuk pięknych. Otóż z 
tej okazji wdzięczne swemu przyjacielowi 
i protektorowi szwaczki złożyły mu dar 
honorowy — mianowicie szpadę, jaką fno- 
szą członkowie akademii, a Sorbona parys: 
ka postanowiła urządzić uroczystą cere- 
monję wręczenia jej Charpentierowi w auli 
starodawnej wszechniey paryskiej. 

W dzień uroczystości tedy, w poważ 
nych murach wszechnicy zgromadziły się 
tłumnie pracownice igły z całego Paryża 
Ceremonja rozpoczęła się koncertem, 
którego jeden numer stanowił śpiew chó» 


ralny uczenie „Konserwatorjum Mimi Pin-. 


sou“. Następnie jedna z uczennic kon- 
serwatorjum w kostjumia Mimi Pinson wsfą 
piła na estradę i przemówiła wzruszonym 
głosem do Charpentiera w następujące 
słowa: 

„To, co Mimi "Pinson chce ci wyra- 


zié, mistrzu, wobec całego tego doBtojne-- 


go zgromadzenia, któreby ją lękiem przej- 
mowało, gdyby nie twoja dobroć, to poa 
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dGziękowanie za radość, którą, jako nasz 
przyjaciel serdeczny i dobry, wniosłeś w 
życie pracowite i pełne rezygnacji młodej 
dziewczyny. 

Otworzyłeś nam okno, przez które 


w szare Życie nasze wpadł promień sło- - 


neczny, 

Nauczyłeś nas Śpiewać o naszych tros- 
kach i naszych chwilach szezęścia, otwo- 
rzyłeś nam koncerty i teatry, w Życie na‘ 
sze wprowadziłeś idee piękną i uroczych 
marzeń. 

Zamiast zachować dla siebie wszyst- 
kie, jak to uczynili inni, zdobycze swej 
sławy, zwróciłeś się do Mimi Pinson z 
wspaniałym darem, mówiąc: „podziel się 
ze mną!“ À 

Tu Mimi Pinson złożyła pecałunek 
na gardzie szpady akademickiej i wśród 
szalonych oklasków wręczyła ją Charpen- 
tierowi. 

W odpowiedzi rzekł Charpentier: 

„Drogie moje i miłe towarzyszki, ofia- 
rowując mi tę szpadę z właściwym wam 
wdziękiem, czyścia pomyślały, że zachodzi 
pewne podobieństwo między jej klingą a 
waszą zręczną igiełką? 

Szpada, pióro, dłuto i pędzel zdoby- 
ły ojezyźnie naszej chwałę niezrównaną. 

Czyż w chwale tej nie winno się przy 
znać także udziału i waszej lgiełce? 

Posąg Mercić, partytura Masseneta, 
mowa Poinevrego tkają dla Franeji kostjum 
niezwykłej piękności. Ale i suknia Pary- 
Żanki, czyż nie jst także dziełem sztuki? 

To dzieło wykonywują pracowite wa- 
sze rączkii kiedy opuszczacie posępne pra- 
cownie, aby ulice Paryża ozdobić wdzię- 
kiem swych postaci, możecie się czuć po- 
krewnemi malarzom i rzeźbiarzom*. 

Pełna niewysłowionego wdzięku, uro: 
czystość zakończyło przemówienie jedne- 
go z członków Akademji i wygłoszenie 
przez poetę Pawła Verlata gorącego i rze- 
wnego wiersza na cześć Mimi Pinson, 


Informacje. 


„Gapa! i ekonomjaa 


Zarząd kolei petersburskiej w celu u- 
krócenia przejazdu na gapę płacił agentom 
ruchu po 40 kop. za każdy Bkontrolowany 
pociąg, 

Wobec tego „gapa“ upadła — co spraw- 
dziwszy podług raportów zarząd cofnął 40 
kopiejkowe wynagrodzenia, 

Odczyty w pociągach. 

Zarządy niektórych kolei skarbowych 
przy udziale departamentu rolnictwa organi- 
zują pociągi specjalne dla wygłaszania rucho- 
mych odczytów. 

Celem tych pociągów odczytowych bę- 


dzie rozpowszechnianie wiedzy  rolviczej 
wśród ludności wiejskiej poszczególnych 
dzielnie. 


Pociągi odczytowe zatrzymywać się będą 
na określonych stacjach, przyczem mieszkań= 
cy okolicznych wsi zawczasu będą zawiada* 
miani o dniu i godzinie przybycia pociągu 
odezytowego. 

Wydatek na zaopatrzenie pociągu od- 
czytowego w niezbędne urządzenia obliczony 
jest na 60,000 rubli. 

Koszt urządzenia tego oraz połowę wy- 
nagrodzenia lektorów ponosić mają koleje; 
resztę wydatków główny zarząd rolnictwa. 
Ubezpieczenia przedmiotem wykładów. 


W ministerjum haudlu i przemysłu pod= 
niesiono sprawę włączenia do programów 
szkół handlowych krótkich informacji z za- 
kresu teorji i praktyki ubezpieczeniowej, jak 
również zasad f zw. zbiorowego ubezpie- 
czania. 

Uczniowie a koleje. 


Celem zachęcenia uczącej się młodzieży 
da pilnego uczęszczania do. szkół, główny 
zarząd kolesi wydał polecenie, by od roku 
1914 świadectwa na ulgowy przejazd koleja- 
mi wydtwane były uezniom tylko w terminach 
następujących. 

l) przy-wyjazdach na święta Bożego Na« 
rodzenia w okresie półtoramiesięcznym — od 
14 grudnia do 28 stycznis; 

2) przy wyjazdach na święta Wielka- 
nocne mie dłużej niż na miesiąc, 


Że świata. 

— Hrabianka zamieniena w 
kołysce. Przed sądem nadziemiańskim 
we Frankfurcie nad Menem odbędzie się w 
środę nowy termin rzekomej hrabiny Bkó- 
rzewskiej-Młynerczyk, która dochodzi prawa 


do tytułu hrabiowskiego i majątku rodziny 
hrabiów Skórzewskieh, twierdząc, źe po uro= 


dzeniu zamieniono ją z synem swej opiekun* 
ki, córki pewnej akuszerki. Chłopiec, któ: 
rego za nią zamieniono, twierdzi skarżyciel- 
ka, bezprawnie nosi tytuł hrabiego i mają- 
tek, który jej się należy, 


Z za kordonu. 


— Fiłantropja. P. Leon Schiller de 
Schildenfeld, właściciel znanego w- Krakowie 
Domu handlowo-komisowego, wiceprezes Stow 
kupców i młodzieży handlowej, złożył kwotę 
1.000 kor. "a budowę tanich mieszkań dla 
współpracowników handlowych z okazji 40- 
letujego jubileuszu pracy w zawodzie han- 
dlowym, 

— Ucieczka dyrektora banku. Przed 
kilku tygodniami zawiesło we Lwowie wy- 
płaty z pasywami około 200,090 kor. „Ga- 
lic. Tow. kredytowe dla przdmysłu budowla- 
nego“. Tokiem urzędowania dyrekcji t.go 
Towarzystwa zajął sięz jednej strony sąd 
cywilny, który otworzył do majątku spółki 
konkurs. a z drugiej prokuratorja, która 
wdrożyła przeciw dyrektorowi Władysławo= 
wi Żebrackiemu ioehodzenia wstępne, W o- 
bawie przed temi dochodzeniami — jak do- 
noszą pisma lwowskie — dyr, Żebrac:i przed 
kilku dniami zbiegł ze Lwowa, wobes ezego 
prokuratorja Ściga go obecnie listami goń- 
czymi. 


Z Cesarstwa. 


-- Polskie towarzystwo prawników 
i ekonomistów. W Petersburgu nastąpiła 
prawem przepisana rejestracja „Towarzystwa 
prawników i ekonomistów polskich”. 


Założycielami są adwokaci miejscowi 
polscy, pp.: Ba Olszamowski, Osiecki, Ro- 
góyski,  Gabryłowiez, Raussoeki i. Niędź. 
wiedzki, 


-+ Aresztowanie 1,000 włościan. Ade 
ministracja ;Suratowska skazała ba areszt 
przeszło 1.000 włościan, którzy nie chaiali 
dostarczyć na miejsce wyznaczona swych ru- 
chomości, wystawionych ma licytację przez 
bank włościański za długi. 

Ponieważ w Saratowie: brak obszerńego 
lokalu, któryby mógł zmieścić wszystkich 
skazanych na areszt, włościanie , odsiądują 
karę partjami po 40—50 osób. 


Z Litwy i Rusi. 


C) Prezydent m. Wilna. Nacjonalisty- 
czny „Gołos Rusi“ zumieszcza w numerza 
wozorajszym artykuł Sołoniewicza, w którym 
autor dowodzi, że najgroźniejszym objawem 
na Białorusi jest polonizacja zarządów miej 
skich, Sołoniewicz domaga się uwolnienia 
miast na Litwie z rąk polskich, Ostrze are 
tykuła tego wymierzone jest w pierwszym 
rzędzie! przeciwko burmistrzowi Wilna, Wę- 
sławskiemu. 

CI Aresztowanie mordercy. Wczoraj 
w Kijowie otrzymano doniesienie o areszto* 
waniu Sawy Kowala, który w listopadzie 
roku ubiegłego zamordował w Światoszynie 
żonę prof, Maliniua. Mordercę, który przy- 
znał się do winy, aresztowano w Koreu pow, 
nowozrodzkiego, gab. wołyńskiej, 

[] Szowinizm litewski. W Poniewieżu 
w gub. kowieńskiej, pewien odłam młodzieży 
litewskiej plci obojej, powziął uchwałę, aby 
litwini nie wstępowali w związki małżeńskie 
z osobami pochodzenia polskiego bądź ze 
społonizowauymi litwiaami (względnie litwin- 
kami), grożąc naganą publiczną za wykro- 
czenie przeciw temu rygorowi. Uchwała po» 
w;ższa ma, zdaniem jej autorów, zapobiedz 
wynaradawianiu się litwinów, 

[] Aresztowania oszusta. Przed paru 
dniami w jednym z dzenników kijowskich 
ukazało się ogłoszenie niewiadomego przed- 
siębiorcy, angażujące pracowników do jedne» 
go z teatrów na prowincji. Ogłoszenie to 
zwróciło uwagę policji, Przedsiębiorca Oka- 
zał się znanym oszustem A. Polakowem, obe- 
enie znajdującym się pod śledztwem za zgwał- 
ceiiłe w hotelu „Metropol“ jednej z kandyda- 
tek do trupy teatralnej p. N. Policja zastae 
ła Polakowa w chwili, gdy periruktował z 
niejakim Beniukiem, angażując go na posa- 
dę pomocnika zarządzającego teatru. Pola- 
kow, jak się okazało, zdążył wyłudzić kaucję 
u 29 osób. Palakowa osadzono w areszcie. 

[) Wczesna wiosna. Wedłag wiadomo- 
Ści otrzymanych w kijowskim komitecie ree 
jonowym, - ua południu Rosji, a mianowicie: 
w guberniach chersońskiej, besarabskiej i nje- 
których południowych powiatach gub. podol- 
skiej rozpoczęły się już roboty w polu. Po- 


goda wiosenna. Temperatura w nocy od dłuż: 
cząsu nie spadała niżej jednego 
najczęściej jednak najniższa 


szego już 
stopnia mrozu; 


Nr 46, 


temperatura w ciągu doby waha Bię od 1 do 
8 stopni wyżej zera. 

We dnie panuje jaknajlepsza pogoda, 
Wskutek silnego działania promieni słonecz- 
nych śniegi w polach stopniały wszędzie, 
z wyjątkiem głębokich jarów, gdzie dotych- 
czas jeszcze leży miejscami cienka warstwa 


Z Królestwa. 


$ Kolej do Nieszawy. Miesz- 
kańcy m. Nieszawy, chcące przyjść zarządowi 
kolei W.-Wiedeńskiej z pomocą w sprawie 
budowy odnogi kolejowej do tego miasta, 
złożyli rejentalne oświadczenie, źe oddadzą 
bezpłatnie grunta pod budowę odnogi. Od- 
noga ma być zbudowana nie od st, Nieszawy, 
lecz od ste Wagańca. 

$ Sprawa dzierżawcy teatru 
z aktorami. W sądzie pokojn w So» 
Bnowcu rozpatrywana była sprawa dzierżaw= 
cy teatru p. Zawadzkiego, oskarżonego przez 
8 aktorów z byłego towarzystwa p. Halickie« 
go o niezapłacenie gaży i niedotrzymanie 
warunków umowy, Sędzia po wysłuchaniu 
pbydwóch stron i zawezwanych świadków, 
wydał wyrok, na mocy którego p. Z, obo- 


wiązany został wypłacić skarżącym gaże 
miesięczne oraz honorarja za pracę sve- 
niezną, 

$ Wisła ruszyła. Na całej prze- 


strzeni Wisły w okolicach Sandomierza ru- 
czyły już lody. 

Woda podniosła sięo 0.85 sążnia i 
wciąż przybiera. 

$ Wystawa ruchoma. Wystawa 
ruchoma prób i wzorów $przemysłu krajowe" 
go rozpoczęła już nową wędrówkę po kraju. 
Pierwszy postój odbył się w Łowiczu. 

Wystawa otwarta była przez sobotę, 
niedzielę i poniedziałek w gmachu straży 
ogniowej, 

Dzięki zabiegom komitetu miejscowego 
wystawa obudziła gorące zainteresowanie i 
ciągała tłumy zwiedzających, szczególnie w 
iedzielą i poniedziałek, kiedy z okazji od- 
ustu i jamarku przybyło do Łowicza mnó. 
two okolicznych włościąn. 


Z Warszawy. 


Q Z powodu stulecia. W roku 
bieżącym upływa sto lat, odkąd powstało War- 
szawskie Towarzystwo Dobroczynności, które 
pod godłem Res sacra miser zasłużyło 
się dobrze miłosieruemi uczynkami społeczeń: 
stwu, Stułetni jubileusz ma być odpowiednio 
obchodzony w samej inst; tucji, czemu wszak- 
Że zarząd nie nadaje wagi, cały nacisk kła- 
dąc na to, by wyzyskać tę uroczystość w ce: 
lu powiększenia funduszów Towarzystwa. W 
tym celu poczyniono starania u władz, by w 
dniu jubileuszu zorganizowane było zbieranie 
ofiar ulicznych, bądź pod formą sprzedaży 
kwiatka, bądź pod formą sprzedaży kwiatka, 
bądź inną godziwą wraz ze sprzedażą raba- 
tową we wszystkich sklepach i zakładach 
publicznych, gdzie są dokonywane obroty han- 
dlowe, 

(Z ruchu marjawickiego. 
Generał-gubernator warszawski pozwolił mar- 
jawitom zamienić na kościół dom modiitwy, 
znajdoiący eio przy ul. Skaryszewskiej M 12, 

() Masło syberyjskie. Z powo- 
du oczekiwanego przywozu masła syberyjskie: 
go do Warszawy w wagonach-lodowniach, 
zarząd kolei północno-zachodnich polecił wya 
budować specjalne budynki, w których lód 
ładowany będzie do wagonów. Budynki te 
wystawione będą w Rzeżycy, Wilnie i Bia. 
łymstoku. W ciągu tygodnia będą przycho» 
dziły dwa wagony z masłem. 


2 Sąsiedztwa. 


X 0 kradzież w kościele: (c) 
Onegdaj sędzia pokoju 18 rewiru, powiatu 
łódzkiego, na kadencji w Zgierzu, rozpatry- 
wał sprawę stałego mieszkańca gminy Ea- 
glewniki, Władysława Szezawińskiego lat 22, 
oskarżonego o kradzież w kościele katolig. 
kim w Zgierzu, 

Oskarżony wiosną r. 1912 zakradł się 
pewnej nocy do kościoła, otworzył skarbon= 
<ę do składania ofiar na rzecz Czerwonego 
Krzyża, zabrał całą jej zawartość, oprócz te- 
go skradł kanon z oltarza w przekonaniu, że 
oprawiony jest w złote ramy, poczem wszedł 
na chór i stąd oknem wydostał się na ze- 
wiiątrz kościoła. 

> Po dokonaniu kradzieży 8. ukrywał się 
jakiś czas, wreszcie wpadł w ręce policji i 
stanął przed sądem. 

Sędzia pokoju, po zbadaniu świadków 
wydał wyrok, mocą którego Sz. skazany zo- 
stał na 8 miesięcy więzienia. 

Przed 3 laty Szczawiński odsiadywał 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA"—26 Lutego 1914 roku. 


więzienie również ża kradzież w Kościele 
zgierskim. 

X Za nożowiectwo. (c) Policja 
zgierska aresztowała wczoraj Józefa Front- 
czaka, który onegdaj poranił nożem zgierzą” 
nina Feliksa żieję, Rany Z., na szczęście 
lekkie, opatrzył felczer miejski Jaroszkowski. 

X Podarkidladziatwy szkol. 
nej. (©) Do biura powiatu łódzkiego przy 
ul, Zielonej M 80, nadesłano wożoraj 4,440 
funtów sajetów,|broszur różnych, rycin, ołów- 
ków ete., dla rozdania dziatwie wiejskich 
szkół początkowych w dniu obchodu 50-0 
lecia uwłaszczenia włościan. 

X (o) Pożar, który w tych dniach 
wynikł w nieruchomości fabrycznej Chaima 
Ziramermana i Borucha Halperna na Bału- 
tach, jak. wykazało śledztwo, spowodował 
szkód w maszynach na sumę 1200 rb, Ma- 
Bzyny ubezpieczone były w Towarzystwie 
„Wołga* na 5000 1ba 


Kalendarzyk. 


Dziś Aleksandra, Nestora 

Jutro Leandra, Aleks, 

Imiona słowiańskie; dziś Mirosława 
Jutro Wiarosława 


Wschód słońca o g. 6 m, 59 
Zachód ,„ 835 213/28 
Długość dnia „207, FZ) 


Teatr Wielki. 
Cimbalisty, 

Teatr Polski. Dziś „Samson i dalilla* 
Jutro „Zemsta za mur graniczity* 

Operetka łódzka. Dziś „Powaby grze- 
cha Jutro po bardzo nizkich cenach „guza“ 

Teatr warsz. Minjature. Cegielniana 

4. Nowy program operetka, farsa, kabaret, 


Bibljoteka Stehkelskich. (Mikołajew 
ska 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-6 
wieczorem, w niedziele i* święta od l-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow, Wiedza 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz.,a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. l0-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow 
ska nr 91) Otwarte jest od 4-ej po poładniu 


do l0-ej wiecz. a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz* 


KRONIKA. 


Wywóz towarów łódzkich. 

W ostatnich czasach zwiększył się zoa- 
eznie wywóz łódzkich towarów bawełuianych 
zagranicę, 

Głównym rynkiem zbytu tych towarów 
jest obecnie Persja; stosunki handlowe Łodzi 
z Persją wzmogły się znacznie. Na drugiem 
miejseu znajduje się Mongolja, gdzie w miarę 
potęgowania się wpływów rosyjskich towary 
łódzkie znajdują zbyt coraz większy. Szcze» 
góluie duże zamówienia otrzymały firmy 
łódzkie ze stolicy Mongolji, Urgi. 

Spodziewać się możua, że przemysł 
łódzki z czasem zdobędzie również rynek 
afgański który znajdował się dotychczas w 
Bferze wpływów angielskich, 

Znaczna ilość towarów łódzkich wy- 
wożona jest także do - Rumunji, gdzie uaj- 
większe zapotrzebowania na towary łódzkie 
ujawniają Jassy; import towarów łódzkich do 
Jass wzrasta z każdym miesiącem. 

Co się tyczy Turcji, której rynki zwym 
kle pochłaniały sporą ilość towarów łódzkich 
to popyt na nie spadł obecnie do minimum, 


Dziś koncert Pfrema 


wskutek przeżywanego obecnie przez han- 
deł turecki ostrego kryzysu. 
Naogół stwierdzić trzeba na rynku 


łódzkim znaczną poprawę, jakkolwiek konku» 
rencja Moskwy wciąż daje się we znaki. 
_ Zaślubiny., 
Dziś został pobłogosławiony w koś- 
ciele św. Krzyża w Warszawie związek 
małżeński pomiędzy sympatycznym i ce- 
nionym artystą teatru Polskiego, p. Ma- 
rjanem Senowskim a młodziutką artystką 
tegoż teatru p. Cecylją Szajnowicz-Lorten- 
sówną, 
Młodej parze artystycznej życzymy 
pomyślności na nowej drodze żywota. 
Ze związku metalowców. 
W nadchodzącą niedzielę dnia 1 mar- 
ca o godz, 2 po południu w sali zw. zaw. 
rob. przem. wstążkowego przy ul. Nawrot 
Nr. 20 odbędzie się ogólne roczne zobra- 
nie delegatów ze wszystkich oddziałów 


związku, 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie. 2) 
Wybór prezydjum. 3) Sprawozdanie zae 
rządu. 4) Sprawozdanie kasowe. 5) Takty- 
ka związku w chwili obecnej. 6) Sprawa 


zapomóg. 7) Instrukcje i regulaminy. 8) 
Stosunek do ruchu współdzielczego. 9) 
Btosunek do innych związków, 10) Zada» 


nia kulturalno-oświatowe związku. 11) Za- 
twierdzenie budżetu na rok 1914. 12) Wy» 
bory zarządu i 
Wolne wnioski, 

W zebraniu mogą również brać udział 
członkowie, lecz 
czym, 


komisji rewizyjnej. .13) 


tylko z głosem dorad- 


„tarnie, znalazł 


Zmiana własności, 

Przedsiębiorstwo budowlane i wypo- 
Życzania rusztowań drabinkowych pod fir- 
mą Ryszard Scholtz i A. Meissner, prze- 
szło na wyłączną własność p. Alojzego 
Meissnera, który pomienione przedsiębior: 
stwo w niezmienionym zakresie i z nieoe 
słąbionymi środkami nadal pod tąż samą 
firmą prowadzić będzie. 

Od 1 marca r. b. mieścić się ono bę- 
dzie przy ulicy Brzozowej nr. 11 (w domu 
własnym, róg Staro:Zarzewskiej) tel. 27-77, 

Ze związku kelnerów, 

Zarząd Związku kelnerów, zawiada- 
mia, iż dnia 4 marca o godz. 3 po połud, 
punktualnie odbędzie się Ogólna Roczne 
Zebranie, na które zarząd zaprasza człon- 
ków. 

Członkowie zalegli więcej, niż b. m. 
dopuszczeni na zebranie nie będą. 

Członkowie zalegli więcej niż 8 m. 
na zebraniu nie maią prawa głosu. Zaa 
rząd więc uprasza o zregulowanie swoich 
należności przed zebraniem. 


Bi-Ba-Bo. 
W niedzielę 1 Marca r. b. punktnal- 
nie o godz. 10 wiecz. w salonach hotelu 


„Suwoy*, nastąpi otwarcia humorystyczno- 
satyrycznej scenki. 

Program zapowiada sie bardzo inte» 
resująco, w którym cięta rewieta pióra 
Lari-Fari (H. Frenkie], da nam ciekawy 
przegląd aktualnych wydarzeń życia ludze 
kiego. Skład imprezy stanowią: pp. J. 
Borowska (śpiew;), L. Sławińska (deklamas 
cja), Cz-Kudeu (komik), L. Lawiński (pio! 
sebkarz), Z. Rosinski (humorysta), Fo Szy- 
kulski (charakt. typy) J. Urstein (pieśniarz 
St. Bolesta (konferencja), S. Korwin (mu- 
zyka), 

Nauka i próby w pełni. 

odczyt 

Odczyt p, A. Szwajcera na temat 
„Psychologja doświadczalna i pedagogika* 
i , będzie w najbliższą sobotę, d. 
28 b, m. o godz. 5-ej po południu w gma 
chu „Talmud-Tory* przy ulicy Średniej 
nr. 46, 

Kencert=kabaret, 

Rzadkich a zawsze mile widzianych 
gości zobaczymy w nadchodzącą sobotę 
w sali koncertowej. 

Zespół pierwszorzędnych sił kabare- 
towych i estradowych, ulubieńców war- 
szawskiej i łódzkiej publiczności produko. 
wać się będzie w najnowszych swych 
„szlagierach* repertuarowych. Dość nad- 
mienić że udział w wieczorze przyjmują: 
p. Jaroszówna, art. teatru Nowoczesnego 
w Warszawie, utalentowany komediopisarz 
i poeta p. Władysław Jastrzębski-Zalews= 
ki, autor „Syzyfowego potomstwa“ i „Stru- 
sia*, znany pieśniarz polski p. Alfred Lu- 
belski, p. Antoni Fertner, artysta Farsy 
warszawskiej oraz p. Bol. Przybyszewski 
młody kompozytor w roli akompanjatora. 

Program wieczoru zawiera między 
numerami solowymi arcydóowcipny sketch 
p. t. „Tangomanja* w wyk, pp. Lubelskie- 
go i Fertnera. 

Niewątpliwie sala po brzegi zapełni 
się publicznością Żądną wytwornego do- 
wcipu, humoru i wdzięcznej piosenki. 

Ekskursja. 

(b) Dziś przyjeżdża do Łodzi ekskursja 
składająca się z 25 studentów warszawskie- 
go iastytutu politechnicznego z profesorem 
Zadorkowskim na czele, w celu zwiedzanią 
zakładów przemysłowych Łodzi, Zgierza i 
Pabjanie, 

Wyrodna matka. 

(b) Wczoraj przed wieczorem stróż dor 
mu N 18 przy ul. Rzgowskiej, zapalając la- 
zawinięte w szmaty: niemos= 
wlę płci żeńskiej, około 4 miesięcy mieć 
mogąca, 

Odeznkaniem matki zajęła się policja, 

Kradzież w okolicy. 

(b) Wczoraj w nocy z mieszkania Ceza- 
rego Borysławskiega we wgi Rokicie, gminy 
Chojny, niewiadomi złodziej} za pomocą pod- 
robionych kluczy, skradli garderobę, bieliznę 
i rewolwer „brauniug*, ogólnej wartości okoa 
ło 2000 rb, 

Kradzież u dentysty, 

(b) Wczoruj wieczorem z poezek *lni den= 
tysty Jakóba Haberfelda przy ul. Andrzeja 
Ne 2, niewiadomy specjalisia skradł karaku- 
łowe palto damskie wartości 1000 rub. 

Włóczędzy. 

(b) W tych dniach w obrębie 4 cyrkuła 
policyjnego zatrzymani byli za włóczęgostao 
Bronisław Wrański i Hipolit Czerwiński. Przy 
aresztowaniu ich odebrano od uich kilkana- 
ście brzytew i kilka maszynek do strzyżenia 
włosów, 

Przyprowadzeni |do wydziału: śledczego 
Wroński i Czerwiński z początku nie chcieli 
wyjawić skąd pochodzą odebrane od nich 
brzytwy i maszynki, lecz w tym że czasie 
przybyły do wydziału śledczego w celu ga- 


wiadomienia o kradzieży zo swego zakładu 
frysierskiego Bronisław Snitko, zamieszkały 
przy ul. Spacerowej Ne 48, brzytwy te poznał 
za swoje, wobec czego obaj oni przyznali się 
do kradzieży, 

Osadzeni zostali oni w areszcie, a ode* 
brane od nich przedmioty zwrócono prawe 
mu właścicielowi. 

— Przy pracy. 

Przy ul. Piotrkowskiej 64 maszyna ob- 
cłęła 2 środkowe palce u lewej ręki robotni- 
kowi Wacławowi Woźniakowi lat 15. 

— Usiłowanie samobójstwa. 

W bramie domu na rogu ulig Południo= 
wej i Piotrkowskiej usiłował otruć się kwa- 
sem octowym 23 letni Otto Matz, io Niebez- 
pieczeństwo usunął lekarz Pogotowia, 

— Miły kolega. 

Przy ul. Koustantynowskiej N 20 go- 
stał pobity tępem narzędziem przez kolegę 
piekarz, Zygmunt Kryszkowski, lat 20, K,od- 
niósł rany głowy. 

— Przygnieciony. 

Przy ul, Pasaż Bzulea 68 żołnierz, ĄAlek- 
sy Bojarincew, lat 25, został przygnieciony 
platformą, wskutek czego odniósł złamania 
prawej nogi. Odwieziono go do szp. Czerw, 
Krzyża. 

— Atak nerwewy. 

W fabryce przy ul. Nowo-Cegielnianej 
15 dostała ataku nerwowego i dłuższy czas 
była nieprzytomną 25. letnia Helena Rychter, 

— Ze schodów. 

Przy ul. Karołewskiej 18 spadł ze scho« 
dów i złamał prawą nogę syn kupca, Kolja 
Tereutjew, lat 6, 

— Krwotok. | 

Na ulicy Pańskiej, koło domu JM 88, 
dostała krwotoku sklepowa Imdwika . Lureo- 
ka lat 20. W stanie ciężkim odwieziono ją 
do szp, Czerw. Krzyża, ji 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 


— We czwartek po raz pierwszy zna: 
komita- tragi-farsa Swen - Langego p. t. 
„Samson. i Dslila* z występem gościnnym Šte: 
fana Jaracza, utalentowanego. artysty: teatru 
Polskiego w Warszawie, który niegdyś nale: 
żał do ulubieńców. publiczności łódzkiej. 

— W piątek (na dochód szkoły im. 
Orzeszkowej odegrana będzie „Zemsta za 
mur granięzny* komedja w 5- aktach Frem 
dry. W 
— W sobotę po południu „dla młodzie» 
ży arcydzieło w 6 aktach Rostanda: „Orlę* 
(wszystkie krzesła po 40 -i 50 kop): 
$ Wieczorem głośna sztuka wo: 15 obras 
zach „Przebudzenie się wiosny“, która na 
pierwszych dwóch“ przedstawieniach wzbu* 
dziła zachwyt piękną i oryginaluą wys 
stawą. G%| | 

Artyśli teatru Polskiego grali ”„Prze- 
budzenie się wiosny“ nadwyraz artystycznie 
co stwierdziła praga i publiczność, v która 
przyjmowała sztukę i artystów z entazjaze 
mem. 

Teatr na pierwszych - przedstawieniach 
był przepełniony, 

W niedzielę wiecz. 
wiosny* w 15 obrazach, 


„Trzebudzenie się 


Komedja i operetka łódzka Konstanty» 
nowska 16. 


Ostatni tydzień pobytu Gperetki. 


Z powodu nagłej niedyspozycji p. Baiuts 
Clair benefis dzisiejszy nie odbędzie się -= 


odegraną zostanie pełną humoru komed ot 
farsa „Powaby grzechu“, 

— W piątek: przedstaw na» re 
ceny biletów od 15 do 95 napo gigy 
operetka w 3 akt, p. t. „Z 

Jest to zarazem ostit 2 7juzed stawem 


nie tej operetki, 

W sobotę ro poł, po een h 
szych sensacyjna sztuka 
biety* H, Berstoina. 

W sobotę wieezorem benefis- tenora o= 
peretki p. Napoleona Bzezawińskiego. W bo- 
nefisie przyjmują udział artyści teatrów rzą 
dowych warszawskich, p. Marja Marjewska i 
p. Właiysław Szezawiński, starszy brat bea 
nefisanta, odegraną zostanie dotychcezag "nie 
grana w Kodzi operetka (kompozytora Mtos 
dzieńca 114), Wesoły małżonek*, ciesząca się 
trwałem powodzeniem na seenie  warszawe 
skiej, 


najniż 
„W szponąch ko: 


Przedstawienie dla dzieci|[ 


Dyrekcja teatru zacthęcona powodze« 
niem, jakiego doznała w przeszłą niedzielę, 
przedstawienie dla milusińskich urządza dru- 
gie w biedzielę d. 1 marca również o godz, 
1 po poł '] 

Program wypełnią— „Jesienią* ' komes 
dyjka Leopolda Swiderskiego,—- „Żubi król“ 
Beicaba, ułożone na sobo przeż Or-ots; (Jaś 
i Małgosia“ oras tańce odpowiednie, 


4, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”*— 26 Lutego 1914 r. 


Nr. 4b. 


Rozpoczęcie rzeczywistego sezonu dwu- 
miesięcznego komedji rozpocznie się we wto- 
rek d. 3 mnroa—po wyjeź |zię operetki dana 
będzie głośna komedja „Panny“ niegrana w 
bodzi, 


dtrajk-Z powodu morderstwa. 


Jak donosi „Wiecz. Wremia* onegdaj 
studenei instytutu Leśuiczego ogłogili strajk 
jednodniowy na znak. protestu o przeciwko 
umożzeńiu sprawy „studenta  Kisielewicza, 
który zastrzelił w roku zeszłym: Kamie- 
niewa. 


Kis'elewicz należy do grupy studen- 
tów-akademistów, (oddział studencki związe 
ku narodu rosy jskiego). . 

Na wszelki wypadek — pisze „Wiecz, 3 
Wremia*—koło instytutu zgromadzono ode 
dział policji. 

Jąk doniosły ostatnie depesze z Pe- 
tersburga, strajk w instytucie Leśniczym 
trwa juź dwa dni. Przebieg ma spokojny. 

W razie przyjęcia Kisielewicza część 
słudentów ma opoś:ić instytut. 

Dyrektor zwołał radę profesorów, aby 
rozważyć położenie. 


- DZIAk HANDLOWY. 


Wiadomości bieżące. 


— Fabryka machin K, Rudzki i Swka 
posińdajw danej chwili zamówień na przeszło 
20 miljonów rubli. 

Wobec tego, firma ta zmuszona będzie 
w najbliższym czasie zwiększyć kaptal Om 
brotowy drogą emisji nowych akcji jak rów* 
nież zreorganizować przedsiębiorstwo pod 
względem technicznym, 

Tow. akc, „Sormowo* pozwolono zwię- 
kszyć kapituł zakładowy z 10 do 15 miljo: 
nów rubli przez emisję 50,000 ukcji dodat- 
kowych po 100 rb, każd „ Obscnie Towa. 
rzystwo przystąpiło do emisji tylko 30900 
akcji, Cena ielr emisyjna wynosi 110 rb. 

—-— Piszą nam z Hoshowca że, Kopalnie 
w Zagłębiu do tego stovnfa powięśszyły 
produkcję, Że w roku 1914 nie będzie po- 
trzeby' sprowadzenia węgla zagranicznego, 
Jedyną przeszkcdą w pokrywiniu calega” zas 


pótrzebowania własnym węg! m może być 
jak u nas zwykle, bruk wagonów. Są jrdr 
nak widoki zerto zło-da- się ' usunąć. Be- 


dziemy więc w 1914 roku 
węzłem. 

— Zjasd nafciurzy w Busku podaje że 
w oyan 1918 roku wydobyto 564,5 miłjoaa 
pedów nafty 


palić własnym. 


— Rząd wiemiecki ma zamiar Wpro- 
wadzić monopol! na papierosy. 
— Jak to już w swoim czasie donie: 


śliśmy, - ogłoszono Hambwr'sko-Altońskiemu 
Bankowi Kredytowemu upadłość, Otóż ter:ź 
telegrnfują nam, ż3 na zebranie wierzycieli 
ustonowioę aktywa w wysokości -950,000 
mk. asywa wynoszą 8,866,0J4 marek. Ma. 
Ba więc upadłości wynosi 28 g długów. Wo= 
bec tego musi (920 ;człónków tego Banku 
pokryć brakujące 2,850.,000 mk, z funduszów 
prywatnych. 
(własna depesza), 

— Brak wsgónów w Zagłębiu i zam- 
knięcie granicy dla węgla zagranicznego, z 
powodu przepełnienia tejże ładunkami, budzi 
poważne obawy o zaspakajanie zapotrzebo- 
wań łódzkich wa. węgiel. 

Spadek temperatary i opady atmosfe. 
ryczne, powiększając zapotrzebowanie, jeszcze 
pogarszają. sytuację. Przewidziaua jest wot 
becjtego powmużna zwyżka ceny, szczególnie 
Da węz ci do użytku fabrycznego, 

Nie omieszkomy jeszcze trzy sposob= 
wości powrócić do lego temata. 

(własna wiadomość). 


Akcje i obligacje. 


Akcją: nazywamy dowód współwłasności 
danego przedsiębiorstwa akcyjnego, ' Jest to, 
innemi słowy mówiąc, część, kapitału akoyj- 
hego, gdyż wzamian za akcję zapłacono W 
pdpowiednim egusie pewgą kwotę, która we- 
sata w skład kaj itału akcyjnego. 

kzeczą jest jasną, iż będąc współwłaści- 
selami danego. przedsiębiorstwa, korzystamy 
z zysków, jakie ono przynosi, 

Przypuśćmy, iż jakieś towarzystwo akuyj- 
he dało pewną sumę czystego zysku, Do ko- 
poź on należy? Naturalnie, że do akcjonarja- 
Bzy, pomiędzy któremi dzieli się stosnakowo 
do ilośui akcji, przez nich posiadanych, Je- 
żeli zaś towarzystwo poniosło stratę, to wów- 
czas wzywają wszystkich ukcjoparjuszy do 
wniesięnia do kasy towarzystwa pewnej su- 
my, jako pokrycie strat. 

Weźmy przykład; towarzystwo akcyjne 
liczy 1000 akejonarjuszów, posiadających po 
jednej akcji 100 rublowej i 200 po 2 akcje 
tejże wartości. Kapitał akcyjny wynosi tedy 
1000100 = 100,000 rb.-|-2005(200 = 40,000 


rb, czyli 140,000 rb, zawartych w 1,400 
akcjach, 
W danym roku sprawozdawczym zysk 


wynosił 28,000 rb. Ponieważ akcji jest 1,400 


ztąd zysk każdą akcję wynosi 20 rb. 
Akejonarjusze więc, posiadający po jeduej 
akcji otrzymują 20 rubli, posiadający po 2— 
40 rubli 

Jeżeli będzie odwrotnie, t. j. bilans wy- 
każe stratę 28.000 rb., to każdy akcjonarjusz 
będzie musiał wnieść. do kasy odpowiednią 
Sumę, 

W niektórych jednakże przedsiębiorstwach 
rzecz sią ma nieco naczej. Mówię tu o gwa- 
rautowanych towarzystwsch akcyjnych, któ: 
rym państwo lub też wogóle instytucja, da- 
jaca koncesję ua utworzenie towarzystwa, 
zabezpiecza. pewień zysk minimalny t. j. do= 
płaca odpowiednią sumę w wypadku. gdy 4o- 
warzystwo ponosi stratę, lub też przynosi zysk 
zbyt mały, 

Tak naprzykład gwarantowane są po wig- 
kszej części koleje prywatne, 

Oprócz prawa na udział w zyskach wła» 
ciciel pewuej minimalnej ilości akcji ma 
prawo głosu na ogólnych zebrańiach akcjo* 
narjuszów w stosunku do ilości posiadanych 
akcji. 

Prócz 
rodzaje: 


na 


akcji zwykłych, znamy jeszcze 2 
ich pożytkowe i akcje pierwszeń-! 
stwą. 

Zajmijmy się początkowo pieryeszemi, 

Jeśli przedsiębiorstwo akcyjne przecho- 
dzi po pewnym czasie na własność. rządu lub 
missta, jak to ma miejsce ze wszystkiemi 
kolejami, tramwajami i t. d., to wówczas z 
osiągniętych zysków odkłada się pewną ŝu- 
mę na amortyzację kapitału akcyjnego. Na- 
stępnie poczyna się losować akcje. 

Numery wylosowane zostają cofnięte z 
obiegu, gdyż tracą prawo na udział w Zy- 
skach, czyli dywidendę. Mogą one jedynie 
być zamieniane w kasie towarzystwa na Su- 
mę, odpowiadającą ich wartości nomi- 
nalaej, 

W pewnych wypadkach, jeśli np. wylo- 
sowane zostają akcje, należące do ośób, któ: 
re położyły pewne zasługi w rozwoju towa- 
rzystwa, wówczas wydaje im sę akcje p 0- 
żylkowe, dające prawo do pewnego udzia- 
łu w zyskach, 


głosu na ogólnych zebraniach akcjonarju- 
Szów, 
HA Akcje pierszeń stwa dają znów swym 


właścicielom pewne prerogatywy przed resz: 
ty członków, jak mp. przy likwidacji towa- 
rzystwa akcyjnego, akcje pierwszeństwa wy» 
płacane zostają przed aktjami zwykłemi, 
Przechodzimy do ińnego rodzaju papierów, do 
tak zw. obligacji. 

Jeżeli towarzystwo zmuszone jest powię- 
kszyć sumę rozvorządzalnego kapitału, a nie 
chce wypuszczać nowych akcji, wówczas za- 


ciąga omo pożyczkę. Czyni to w podobny 
sposób, jak przy wypuszczaniu akcji, to jest 
emituje je. Istiieje tu jediak pewne egra- 


niczenie prawne, polegające na tym, ażeby 
towarzystwo obowiązkowo było właścicielem 
nieruchomości, jako zabezpieczenia poży» 
czki. 

Pamiętać należy, iż obligacje nie są do: 
wodem współwłasności, lecz tylko dokumen- 
tami, stwierdzającemi dług towarzystwa wzglę- 
dem posiadacze 

Stąd wynikają mastępujące skutki: obli- 


gacje dają tylko s góry określony procept, 
nie dając natomiast dywidendy. Z drugiej 
mów strony, poniesione przez towarzystwo 


straty właściciela obligacji nie dotyczą. 

W razie upadłości towarzystwa spłaca- 
ne są rajpierw obligacje, jako aługi, naste- 
pnie dopiero akcje, Prawa głosu na zebra* 
niach obligacje nie dają. 

Jan Mar. 


„Niemiecki Kodeks Handlowy" 


na język polski przełożył Tadeusz Zborov= 

ski, radca sądu w Inowrocławiu. Do naby- 

cia w księgarniach M. Niemierkiewicza w 

Poznaniu i Władysława Nittom w Łodzi, 
ulica Piotrkowską 162. 

Cena 1 rb. 50. 812-0-1 


nie nadające jednakże prawa” 


z 


Telegramy 


Tel. T W, A T. i własne. 


Generał-gubernatorstwo warszawskie. 

PETERSBURG. Onegdaj rozeszły się 
pogłoski, iż generałowi Bezobrazowowi za- 
proponowano objęcie stanowiska gen.-gu- 
bernatora warszawskiego, (Generał Bezo- 
brazow prosił o parę dni do namygłu, a to 
ze względu na stosunki rodzinne, 


Żanadkowa sprawa. 


PETERSBURG.. W podwórzu 
klinicznego szpitala: wojskowego zna- 
leziono zwłoki hiemowląt poronio- 
nych, | 

Zwłoki te przesyłano z kliniki 
profesora Popowa do muzeum ana- 
tomicznego, tymczasem stróże szpi- 
talni wyrzucali je na podwórze. 

Zarząd ~ szpitala 
szukać wszystkie śmietniki, w przy- 
puszczeniu, że owych zwłok znajdzie 
się tam więcej. 


Wzmocnienia garnizonów. 


LWÓW. W przyszłym  tygod- 
niu przybywa tu na stałe sztab puł- 
kowy wraz z 2 bataljonami i od- 
działami karabinów szybkostrzelnych 
24-go pułku piechoty. 

Komenda brygady konnej prze- 
niesiona będzie ze Lwowa do Zło- 
czowa 

Zarządzenią te mają na celu 
wzmocnienie garnizonów w Galicji. 

Dodatek drożyżniany. 

LWÓW. Komisj» budżetowa sejmu 
przyznała nauczycielom dodatek drożyź- 
niany w wysokości 6 150,000 kar. 

LWOW. 
gają pogłoski, że namiestnik Korytowski 
odezwał się na wczorajszem pos'edzeniu 
komisji budżetowej, iż ustawa o uregulo- 
waniu płac nauczycielskich według normy 
czterech najniższych klas urzędników pań- 
Btwa nie uzyska sankcji cesaTzą. 

Z nędzy: 

PRAGA. Na przedmieściu praskim w 
Smiechowie zecer, nazwiskiem Kapper, po- 
zbawiony pracy skutkiem strajku i dopro- 
wądzony wskutek tego do ostatecznej ng- 
dzy, zastrzelił w przystępie rozpaczy cór- 
ki własne, poezem popełnił samobójstwo. 


Dramat wojskowy. 
LESZNO (Górny Śląsk). Na kø- 
mendanta brygady piechoty Boesa, 
napadH dwaj jego ordynansi i pò- 
bili go tak ciężko, że komendant 
poważnie się rozchorował, 
Następnie napastnicy udali się 
na tor kolejowy. gdzie rzucili się 
pod pociąg. Obaj zginęli na tniej- 
scu, i 
Powodem napaści było ostre 
skarcenie ordynansów za spóźnienie 


się. 
Poparzenie na śmierć, 


RADOM. Wskturek wybuchu maszynki 
do gotowania popurzóne Zostuły na śm*erć 
dwie kobiety, nazwiskiem dJus'fissie, matka z 
córką. 

Samońsójstwo konsula belgijskiego. 

NICEA. Belgijski konsul w Monte Car- 
ło, dr. Gódineaux, popełnił samotójstwo, Por 
wodem ma być silna depresja moralną, 


Łeo—ministrem. 


LWÓW. W kołach poselskich zapewa 
niają, że nominacja prezesa Koła polskiego 
d=ra Lea ua stanowisko ministra dla Galicji, 
pastąpi niezwłocznie po zwołaniu parla- 
mentu, 

Echa zamachu na biskupa, 

BUDAPESZT. Do D breczyna przybył 
świadek w proresie rnusinów węgierskich, 
zeznający przeciw hr. Bobrińskiemu, (inspe- 
ktor. pogranioznej policji Śledczej Duliszkier 
więz, który zamierza wykryć łączność Za- 
machu na, biskupa Miklosza ze sprawą tu" 
sinów.” 

Według wiadomoścj gazet, Duliszkler 
wicz jest przekenany, że maszynę, piekielną 
oddało pa poczcie dwóch rumunów z. Jasg, 
którzy zdążyli wyjechać do Rumunji, 


polecił prze- 


W” kuluarach sejmu obie 


Skutki karnawału, 


KOLONIA. Gazety tatejsza notu4 
skutki: ogutnieh dni karnawału, który był 
wyjątkowo wesoły, W. cyfrach, / zebranych 


przez policję przedstawia on sio jw. następu: 
jący sposób: 

mnóstwo wykroczeń przeciw porządko. 
wi ispokojowi pnblieznemu; 


kilkanuście osob zastrzelonych, aluo 


zmarłych skutkiem |bójek, powstałych a 
kłótni; 

20 kilka osób przejechanych przez sas 
mójazdy, tramwaje, powozy lub dovrożki, 


gBkutkiem czego nastąpiła ómieró, albo od. 


uiesiono ciężkie rany. 
Uniewinniony redaktor: 
PETERSBURG: Redaktor „Wieczers 
nieje Wrem.* Suworin wniósł do sądu o: 
kręgowego skargę na wyrok zaoczny, ska- 
zujący go na 6 miesięcy więzienia za ats 


etykał p. . „Kto zarządza w Rosji akcją 


kontr=wywiadowczą*. Suworin został unie. 
winniody, 
Bez pracy. 
BUDAPESZT... Denonstracja robotui- 
ników bez pracy trysją w d.lszym ciągu 
Wczoraj, między innemi, 50 demonstrantów 


napadło na sklep kolonjalny, który doszczęt 


nie zrahbowano, Policja dokouała licznych 
aresztowań. 


Samosąd. 


LILEND (stan Missisippi), Murzyn o0. 
skarżomy o zabójstwo, pochwycony „został 
przez tłum i preywiązany sznurami do 
naczynia s palącym się olejem. 

Ogień przepalił sznury i murzyn rzu- 
cił-się do ueieczki, został jednak zastrze- 
lony i ciało jego rzucono w ogień. 

Prowizorjam budzetowe: 


PARYŻ. Gabinet Dumergua przeszedł 
wczoraj drugi dzień krytyczny przy omawia: 
niu prowizorjam budżetawego. Brinsdziści 
przypuściii gwałtowny atuk, skierowany głów- 
nie przeciwko miwistrowi finansów, Cailleux, 
Minister podrażniony atakami opozycji, wy< 
głosił świetną mowę, reaultatem której była 
walne, zwycięstwo gabinetu. Prowizorjum 
uchwslono większością 440 głosów przeciw- 
ko 90. 

0 iotnika. 


Jak douosiliśmy w swoim cza- 
został w Królestwie lotnik 
zarzncono szpiegostwa 
Obecnie fa- 


LIPSK. 
zatrzymany 

któremu 
ościeńnego państwa. 


sie 
Miszewski, 
na rzecz 


-brykant feroplasów, a- którego Miszewski pra- 


cówał, jako pilot, udał się do Warszawy ce» 
lem wyYzwolenta lotnika í odebrania aparatu, 
Otrzymał jednak wiadomość od generalnego 
konsulatu niemieckiego, że Miszewski, jako 
oskarżony o szpiegostwo, wypuszczony nia 
będzie. Pomimo to fabrykant ów stwierdził, 
że przy Miszewskim nie znaleziono żadnych 
obciążających dokumentów i że tylko  zbłą- 
dzeniu należy przypisać jego znalezienie się 
w Krolestwie, 


loty niztiwe 


i karty adresowe 


w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA  - 


ostatniego ro- 

Sindoni ku jednego z uni- 

wersytetów  fran- 

cuskich udziela lekcji francus- 

kiego; metoda własna. Tam- 

że korespondencja. Oferty w 
„N. Gazecie pati E 
2871 —2— 


Dr. med. P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w Łodzi 
jako specjalista chorób; 
skórnych, wemęrycznych. dróg moczo« 
wych, kosmetyki lekarskiej: 
Przyjmuje od 8i pół do 1ipółi od 5 do 9 wieczór, 
Panie od 4 — 6, Dła pań osobna poczekalnia, 
Krótka 4. Tel. 35-35. 1289—0 


Ne, 45 


A. CZRCHOW. 
Tlómaczyła G. W. 


Dramat rm połowani 


(Zdarzenie prawdziwe), 


52) 


Nie chciałem jednak zmieniać tekstu; 
wolałem zupełnie wyrzucić nieodpowiednie 
opisy. Po porozumieniu sią. ze mną, redak- 
eja wykreśliła wiele miejsc, które nudziły 
zbyt obszernem traktowaniem przedmiotu, 
przerażały cynizmem i budziły niesmak 
lekceważeniem form literackich. 

Z niechęcią odniosła się redakcja do 
rozdziołów, w których opisywano hazar- 
downą grę wśród służby. Najwięcej zapa- 
lonymi graczami byli: ogrodnik Franc i 
śledczyni; grali oni najczęściej w stukółkę. 
W czasie śledztwa, Kamyszew, przecho- 
dząc p:wnegó razu mimo altanki ujrzał 
ogrodnika, Sledczynią i... Przechodzkiego, 
pochłoniętych grą. Grali w stukółkę z 90- 
kopiejkową stawką; sumą obrotową było 
około 80 rubli. 

Kamyszew przysiadł się Gdo gry i 
„Spłókał* ich, jak. kuropatwy,  Ograny 
Franc, pragnąc grać dalej, pojechał 
na jezioro do wysepki, gdzie chował pie- 
niądze. Kamyszew wyśledził go i gdy zo- 
baczył, gdzie kryje pieniądze, okradł ogród- 
nika, nie zostawiwszy mu ani kopiejki. 
Skradzione pieniądzę oddał staremu Miche- 
jowi. Ta dziwna filantropja znakomicie 
charakteryzuje egzaltowanego sędziego śled- 
czego, ale Opisana jest tak niestarannie i 
rozmowy partnerów usiane są t.kiemi per- 
łami nieprzyzwoitych słów, że redakcja nie 
chciała zgodzić się nawet na zmiany. 

Wyrzucone sx dwa opisy orgji noc- 
nych, kilka spotkań Olgi z Kamyszewym, 
rozmowa jego z Nadieńką Kalinin i t. d. 
Przypuszczam jednak, że i tego, co napi 
sane, wystarcza dla scharakteryzowania na- 
szego bohatera... Bapiem i sat, 

Po trzech miesiącach od czasu przy- 
niesienia rękopisu. Andrzej oznajmił mi o 
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— Pros!—rzekłem. 

Wszedł Kamyszew, takiż rumiany, 
zdrowy i piękny, jak i trzy miesiące temu. 
Stąpał cicho, jak i wówczas.. Położył ka= 
pelusz na oknie tak ostroźnie, że możnaby 
było przypuszczać, iż kładł jakiś ciężar... 
W. niebieskich oczach jego błyszezało, jak 
i poprzednio coś dziecinnego, dobrego bez- 
granicznie, 

-—- Znów panu czas zabieram|—zaczął, 
uśmiechając się i ostrożnie usiadł na krze- 
śle. — Niech mi pan wybaczy! I jakiż sąd 
wydany został o moim rękopisie? 

— Zasługuje na pobłażliwość, —> fże» 
kłem. 

Kamyszew rozśmiał się i otarł twarz 
pachnącą chusteczką. 

— A więc zesłanie w ogień kominka? 
—spytał. 

— Nie, dlaczego tak surowo? Na 
karę nie zasługuje, poprawimy tylko. 

— A więc można prprawić? 

— Tak, coś niecoś.. po wzajemnem 
porozumieniu się z panem. - 

Kilka minut upłynęło w milczeniu, 
Serce biło mi strasznie, nie mogłem jednak 
okazać, że jestem wzburzony. 

—- Poprzednio mówił mi pan, że fa- 
buła pańskiego romansu została zaczerpnią- 
tą z życia. 


— Tak i teraz powtarzam to samo, 
Jeżeli pan czytał mój romans, to... mam 


zaszczyt przedstawić się: Linowjew. 

— A więc to pan był drużbą na wes 
selu Ołgi Mikołajówny? 
drużbą i przyjacielem dómu. 
Sympatycznie przedstawiłem się wtym ro- 
mansie, nieprawdaż? — uśmiechnąi się Ka- 
myszew. 

— Tak.. Powieść pańska podoba mi 
się: jest ciekawszą i lepszą od wielu innych 
romansów. Tylko musimy wspólnie zmie- 
nić rzecz najważniejszą, samą fabułę. 

— Z przyjemnością, Co, naprzykład, 
pragnąłby pan zmienić? 

— Bam habitus romansu, fizjognomję 
jego. W nim, jak w każdem romansie, 
wszystko jest: i przestępstwo, i dowody, i 
śledztwo, a sawet piętnastoletnia katorga, 
ale brak w nim najgłówniejszego. 

-- Czego mianowicie? 

— Brak w nim faktycznego wino- 
WAJE e 


skiego 


Kamyszew podniósł się zdziwiony. 

— Mówiąc otwarcie, nie rozumiem 
pana—rzekł po krótkiem milezeniu:—jeżeli 
pan nie uważa za winowajcę „człowieka, 
ktory zabił i udusił, to... nie wiem, dopraw= 
dy, kogo należałoby za- takiego uważać, 
Wprawdzie i społeczeństwo winne, ale... 
jeżelibyśmy mieli zagłębiać się w podobne 
wywody, to należałoby porzucić pisanie 
romansów, a wziąć się do referatów. 

— Ale jakież tu wywody potrzebne! 
Przecież nie Urbienin zabil! 

— Jakto? — spytał Kamfszew, przy» 
bliżając się do mnie. 

— Nie Urbieninl 

— Może być.. Humanum. est errare, 
—i sędziowie śledczy nie są doskonałymi: 
omyłki często się zdarzają. Więc pan 
twierdzi, że omyliliśmy się? 

— Nie, pan się nie omylił, ale chciał 
omylićl.. 

— Niech mi pan wybaczy, ałe znów 
pana nie rozumiem, — odeżwał się Kamy- 
szew: — jeżeli pan znajduje, że śledztwo 
prowadzono źle i nawet, o ile pana zrozu= 
miałem, umyślnie je prowadzono mylnie, 
to ciekawy jestem jakie jest pańskie zda: 
nie. Podlug pana, kto zabił? 

— Panl! 

Kamyszew spojrzał na mnie zdziwio* 
ny, prawie przerażony, zaczerwienił się i 
cofnął o krok wtył. Później zawrócił, 
podszedł do okna irozśmiał się. Zamruczał 
coś niezrozumiale i, oddychając na szybę, 
palcem nerwowo zaczął rysować jakieś fi- 


ury. 

í Patrzyłem na rysującą rękę i zda- 
wało mi się, że poznałem w niej tą żelazną, 
muskularną dłoń, która od jednego razu 
udusić mogła Śpią'ego Kuźmę, zmiażdżyć 
delikatne ciało Olgi. 

Myśl, że widzę przed sobą zabójcę, 
napełniła mi duszę uczuciem niezwykłego 
strachu i przerażenia... nie o siebie się jed- 
nak lękałem— nie! — lecz o niego, o tego 
pięknego i wdzięcznego olbrzyma, wogóle 
o człowieka... 

-— Pan zabił!-—powtórzyłem. 

— Jeżeli pan nie żar uje, to winszuję 
odkrycia,—śmiat się: Kamyszew, nie patrząc 
na mnie: zresztą, sądząc po drżeniu pań- 
głosu i bladości twarzy, trudno 


przyjścia „pana z kokarda“. 
ONTE ETIA EE 
Nie ma, 
Nie było i 
Nie będzie 
tak radykalnego środka 
jakim jest 


„Jagor” 


przeciwko 


AMALII 


i wypadaniu włosów 


Żądac we wszystkich aptekack, 
składach aptecznych, perfume= 
rjach i u fryzjerów. 


5 p G7 a 
DS 


Czytajcie - „ŚMIECH! 


© JOGGA 


) 
5 ul. Rozwadowska | 11, 
> róg Wólczańskiej. 

) 


306966656660666 


Hurtowy i detaliczny kład 


Win, Wódek, Koniaków, Likierów kra- 
jowych i zagranicznych, Herbaty, To- 
warów Kolonialnych, Kawioru Astra- 
chańskiego i Delikatesów 


„Jlofjmann, óð 


AGYOSYSWOLC 


d 


przypuścić, że pan żartuje, Jakiż pan nere 
wowy! 

Kamyszew zwrócił do mnie pałającą 
twarz i siląc się na uśmiech, ciągnął 
dalej: 

— Ciekawe, skąd panu mogła przyjść 
do głowy taka myśli Czyżbym napisał coś 
takiego w swym romansie, — ciekawe, jak 
Boga kocham... Odpowiedz mi pan, proszę! 
Raz w życiu wartoby przeżyć to uczucie, 
jakie się rodzi w człowieku, gdy na niego 
patrzą, jak na zabójcę. 

— Bo i jesteś pan zbrodniarzem, — 
rzekłem:—i nawet ukryć pan tego nie mo- 
że: wydał się pan w romansie, a i w tej 
chwili źle pan udaje, 

— Mimo tego radłbym się dowiedzieć, 
jak pan doszedł do tego wniosku. 

— Jeżeliś pan taki ciekawy, to, pro: 
szę, pos.uchaj. 

Zerwałem się i, wzburzony, zacząłem 
chodzić po pokoju. Kamyszew otworzył 
drzwi, spojrzał, czy kto nie podsłnchuje i 
zamknął je szczelnie. Ostrożrość ta zdra- 
dziła go. 

— (Czegóż pan się boj? 

Kamyszew kalsznął zmieszany i mach= 
nął ręką. 

— Nie boję się niczego, tylko tak... 
spojrzałem za drzwi. A pana i to zaintry= 
gowałol No, opowiadaj pan! 

— Pozwoll pan zadawać sobie py- 
tania? 

— Ile pan tylko pragnie. 

= Uprzedzam pana, że nie jestem 
sędzią Śledezym i nie umiem badać; porząde 
ku ani jakiejś systematyczności nie wymas 
gaj pan odemnie. Przedewszystkiem niech 
mi pan powie, gdzie pan się udał po opu- 
szczeniu towarzystwa, które spożywało 
podwieczorek na brzegu lasu? 

— W powieści przecież jest powie- 
dziane, że poszedłem do domu. 

— Przeciwnie; opis wędrówki pańskiej 
starannie jest wykreślony, Czy pan szedł 
tym lasem? 

— Tak. 

— A więc mógł się pan tam spotkać 
z Olgą? 

— Mogłem,—uśmiechnąt się Kamy- 
szew. 


(Dokończenie nastapi). 


di tynowska 75. 
RU Cona za słoik 50 kop., 
- 75 kop, 


Wyszła z druku zajmująca po-Ę 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


“insé i piwie“ E 


Nabywać można w Admi- $ 
nistracji „N; Gazety Łódzkiej“ E 
Przejazd 'Nr. 1. 


s. 
‘s 
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jeszcze tania wyprzedaż 
a Schmechla i Rosners, 
Piotrk, 100. 


Zagraniczny, od lat 
34 istniejący, bank 


Łatwy zarobek. issar, venk 


jące stosunki w sferach zamożnej inteligencji, 
w celu sprzedaży gwarattowanych przez Pań- 
stwo i zezwolonych przez władze papierów 
wartościowych, na bardzo dogodnych warunkach 
zapłaty.—Zajęcie to można traktować jako sta- 
łe, lub poboczne i dzienny zarobek wynosi 5— 
10 rubli.—W razie zadawalniającej działalności 
stała pensja miesięczna —Zapytania pod adre- 
sem: TOTH LAJOS, Budapest. VI, Felsó Er- 
dósor 25. 1/6. 3813-3-1 


N ANT E ELLAN, 


AMALI 


Pasta do włosów, wzma- 

cnia je i chroni od pow- 

tórzenia się łupieżu. Zale- 

ca się do <odziennego 
użytku. 


Cena 40 kop. 


Żądać wszędzie. 


| 


w 


B 
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Wiadomość.: 


Ogloszenia drol 


« pored, przyjmuje chore, 
ustęp two. Dyskrecya 
Piotrkowska 223.19 


LN TRB m OE TE EA ILO IE ERZE IA ZECZ 
Bacheta który już pracował w T-wie 
Pożycz. Oszczędn, znajdzie dodat- 
kowe zajęcie w kasie pożyczkowej. 
Zyłaszać się we wtorki, czwartki iso- 


bóty do Biura Kasy Popul 


do sprzedania 


ma „ardzo dogodnych 
warunkach. 


Północna 29 m. 


2428—5—1 


Akuszerka. masażystka 


zapewniona. 
2046 


Widzewska 101, od godz, 7 do 9 wie- 


my jj 


(Czus petersburski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 
Odchodzą z Łodzi: a) (2.15, b) 7.20 
10.00, dy 12.50, e) 1.50, f) 8.45, g) 5.45 h) 6.43, 


8.45. 
Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22 


9.35, 1) 10.40, 1.00, j) 4.36, 8.08, 9.55, $) 11.00. 
Kolej Warszawsko:Kaliska. 


Odchodzą do Kalisza: o godz. 7.55 
12.24, 4.39, 6.13, 3.12. 

Qdchodzą do Warszawy o godz. 11.01. 
1234, 5.00, 2.34. 


ZY Z A O W Z R CE Z A CEA, 


W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre- 
numeratorom przez rozna” 
sicieli, prosimy o zwracanie 
się z reklamacjami do Ad- 
ministracji, Przejazd Nə f. 
Tel. 20-30. 


Rkuszer ta 


B. SILBERMAN 


mieszka Wschodnia N59 "ane, 


Przyjmuje ambulansowo od 8—10 i 3—6 pop 


pe pracowni.gorsótów. M-me Annstte, 
Nawrot 7 m. 19, potrzebna zręczna 
uczenica płatna, mająca lat 14 — 15. 


2574—22 
Me mało używane: otomanę, stół, 
biurko, szafy, łóżka sprzedam taa 
Piotrkowska X 190 m. 1. 
2658—1 


nio. 


Re Laudau zgubił kaite od pasz- 
portu, wydaną z fabryki Józefa 
Riehiera. (Placowa 19). %73—8 


Ser matęrjałów piśmiennych i opra 
wa obrazów tanio do odstąpienia 
z powodu zmiany interesu, Mikoła- 
jewska Ni 69. 2570—1 


Qingera maszyny do szycia, mało 
używane 20 rb. Piotrkowska 165, 
2572—10—1 


aginął weksel dnia 23 lutego in 
bianco va bO rb, Józef Moszkowiom. 
2671—3—1 


2. 


LE. 


udziela 


biednym stróż wsksże, 


—6—1 


Nałóg iest oszczędzającym pracę 
wynałazkiem, pozwalającym czło- 
wiekowi posuwać się naprzód 


n mniaisza zatrata anarcii 


arnej, ul. 


6. 


00009000999909 


AÀ 


YG 


obrazie, 


Analizy krwi, wydzielinę moczu. 
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Ilustracja historycznych wypadków w 8 wielkich aktac 

Wspaniała ilustracja całego życia Wielkiego Napoleona. 
w Rosji, Francji, Włoszech, Austrji i t d. 
Dotychczas niebywałe efekty. 
zliwe jest ilustrować na filmie i przewyższa wszys a 
stkie bitwy i różne fakty historyczne zostały zdejmowane na 


Niebacząc na wielkie koszty obrazu powyższego ceny zostają zupełnie bez ZEM amy 
390999993909999099999999030 


Przedsiębiorstwo: wier- 
cenia i budowy studzien 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalist 
| dla przychodzących chory 


HU 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 
"Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4'/, — 5'/, codziennie. 


w niedziele od 10 — 11. 


Największe arcydzi 
Niebywała taśma kinematograficzna, 109 soon, 


z 


3 


-= — 
ZZ. 


ÓW 


ch 


Telef. 30-13. 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L, PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


11/, — 21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8'/, — 9*/, wieczór. 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych I dróg moczowych 
D-r S$. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. 


Frześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; 


Gabl- 


ret światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 


płciowa). 


GABINET DENTYSTYCZNY 


Dr med. Zachary 


(b. zarządzający i lektor szkoły den- 


tystycznej). Specjalista: chorób zę- 

bów, jamy ustnej i sztucznych zębów. 

Piotrkowska Ne 79. Przyjmuje 
od 9 i pół do 2 i od 4 — 8. 


Dr. med. Leyberg 


Krótka, 5 tel. 26-50 
Choroby skóry weneryczne i płciowe; 
Przyjmuje od 10—1 i od 6—8. Panie od 
4—6. W niedziele i święta od paz: 
2266 


med, Bolesłut Ko 


Dla'pań oddzielna poczekalnia. 
ir, 

Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne. 


Piotrkowska 56. Telefon 32-62. 


Godziny przyjęć: od 9—11 rano i od 
—7 po południn. W niedzielę do 11 
rano i od 2—4 po poł. 419 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dia pań osobna 
poczekalnia: 


1975 


ir. frattlenier 


ul, Zawadzka Ne G, tel. 34-76 
b. asystent petersburskiego szpitala 
miejskiego, specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych i niemocy płcio- 
wej, 1688—15 


Przy leczeniu -syfilisu zastosowanie preparatu 

ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za pomocą 

elektryczności. Godziny przyjęć od 8—2 i od 6—9, 
Dla pań od 43 dzielna poczekalnią 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 


Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HĄTA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz.,dla dam osobną poczekalnią 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 


Dr. Karol Bium 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa; uszu i zboczeń 


mowy 
(jąkanie, seplenienie i t d.) 
podług metody 
Prof. Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjęć; od 10 i pół do 19 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 


Codziennie od 9 — 10 rano. 
Poniedziałek, wtorek, Środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Choroby ałzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYCĆ codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. ©. BLUM 


Badanie mamek. Porada 50 kon. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Aa 2. 
Telefon R 13-59. 


Syphilis, choroby skórne, włosów, 
tkosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er- 
lich-Hata „606*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o- 
świetlenie kanału (uretroskopia), 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—9 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


kim 


przeprowadził się 
na ul. Średnią Ne 3. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9—11 i pół i od 41 pół 
do 9 wiecz. 


Lekarz=Dentysta 


J. RABERFELD 


"mieszka obecnie ul. Andrzeja AG 2, 


róg Piotrkowskiej, J-sze 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31,' 


piętro 


9161 —2 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 
Zielona_6. Tel. 6-13. 
Choroky żełądka ikiszek 


sło wszechczasów. 


Przeszło 30.006 artystów przyj 
— Niniejszy obraz przedstawia, 
tkie dotychczas bywał 


aooo 


h ze złotej serji „„Ambrozie*. 
MNiebywałe sceny 


Kompletne urządzenia studzien z popędem silni 


kowym, imb recznych, dła użytku. 
fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych „Hy dro= 
phor* słynnej firmy Tow. Akcyj. 


Max Branderhury w Berlinie 


Skład fabrycz. i domowych pomp ; 
Fabryka wyrobów miedzią- 
nych, żelaz. i metalowych. 


Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 


w zakres wchodzące wyroby 


Wyroby ołowiane, inko osobliwa specjaln. 


Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjal- 
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o- 
nywanie robót 


łowiu. Szybkie i skuratne wy 
z daleko idącą gwarancją 


Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 


prospekty bezpłatnie. 


t Fiisiela 


Lemoniada 


Lemoniady Owocowe. 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7!/a 


SECSEESSSSESEESSSESSESEEE 


GABINET DENTYSTYCZNY 
Lek. dent. 


Rajgorodzka-Ohodowsku 


iotrkowska 37 
łombowanie i usuwanie 
ólu. Przy gabinecie spec- 

ly laboratorjam techniczne techni- 


Leczenie 
zębów bez 


Ulica Piotrkowska Mè 35. Piotrkowska 165 (róg św. Anny) Przyjmuje od 9 — 11 r. 1od4 —7 ka dentystycznego M. Obodowskiego. 
Telefon 19-84, Telefon 13. 52. po południu. 1952 12 2388 
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wielkich bitw napoleońskich 
ó imuje udział w powyższym 
co tyłko historycznego mo= 
e obrazy historyczne. 
miejscu wypadku. 


2>>B3 Łemoniady Owocowe. <<<< 


Najzdrowszym napojem jest dob"a 


z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 
To też proszę żądać zszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 
w patentowanych flasz- 
K. CHAĄDZYNSKIEGO, kach A Jako N 
Wyrób dobry i czysty — pod gwarancją, 


Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 
Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 


>>> Lemoniady Owocowe. <<<< 
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= Wszy: 


©66666 


Lódź, Wólczańska 224 


telefon 13-13, 


Owocowa 


:3MO059C0Mm0 Apeiuowoay 


Piotrkowska 18. 

oroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób:żołądka, kis 
szek i przemiany materji (cu- 
krowś, HZ otyłości Í t d. Nie- 
zbędne dla djagnozy analizy chamiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11—l i od 5 — 7 i pół 

po południn. 1931 


Specjalista chorób uszu, nosai gardła 


M. med. |. SZWARCWASSER 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji, 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od œ, 1l — 12 rano i odb 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rane 


Redaktor: Anna Grodek» 


